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Podkreślając udane w prow adzenia, kom entarze i rozm yślania w  be
nedyktyńskim  m szale, n ie m ożna zapom nieć o źródłach, z których zo
sta ły  w zięte. W ykaz tych źródeł znajduje się na końcu książki. Są 
tam  dokum enty S tolicy  A postolskiej (np. jako w prow adzenie do uro
czystości W niebow zięcia NM P został przytoczony tekst z b u lli P  i u - 
s a X II M unificentissim us Deus) oraz dzieła w ybitnych  teologów  kato
lick ich  (m. in. K. Rahnera, K. Ham m erlego, J. Ratzingera) i prote
stanckich (np. D. Bonhoeffera, R. Schutza). Obok tekstów  naukow ych  
w ystępują strofy  poetyckie. D zięki tem u prezentow any m szał stanow i 
zbiór tekstów  liturgicznych i zarazem  antologię literatury teologiczno- 
-relig ijnej. D latego z m szału mogą korzystać n ie ty lko  zw yk li w ierni, 
lecz rów nież duszpasterze, szukający w  nim  pom ocy do w łasnej pracy, 
a naw et teologow ie.

Edward O zorowski

H erm ann V o l k ,  Christus alles in  allen, Mainz 1975, M at- 
thias-G rünew ald-V erlag, ss. 112.

O w ydaniu  pracy H. V о 1 k  a pt. Christus alles in  allen  zadecydo
w ało prawdopodobnie bardziej stanow isko kościelne jej autora niż chęć 
kształtow ania w spółczesnej m yśli teologicznej. H. Volk, urodzony  
w  1903 r., był do 1962 r. profesorem  dogm atyki w  M onasterze. 
W 1962 r. został pow ołany na b iskupstw o w  M oguncji, a w  1973 r. 
otrzym ał kapelusz kardynalski. W ydaw nictw o M atthias-G rünew ald oka
zało szacunek sw em u sędziw em u już w iek iem  biskupow i i kardynało
w i publikując zbiór jego referatów , m im o że nie zaw sze są one od
kryw cze i nie stanow ią zw artej całości.

Jako tytu ł książki w ybrał H. V olk słow a św . Paw ła: „Chrystus 
w szystk im  w e w szystk ich” (Kol 3, 11). M yliłby się jednak ten, kto  
by sądził, że ma przed sobą studium  z chrystologii. P ublikacja ta bo
w iem  stanow i przedruk trzech referatów  i jednego artykułu o tem a
tyce bardzo zróżnicowanej (Zur Theologie des Herzens, Die K irche als 
G eheim nis, Von der sakram entalen  Gnade der Ehe, O bjek tive  S itten 
norm en und persönliche Verantw ortung). A utor w praw dzie uzasadnia  
w  przedm ow ie w ybór tego rodzaju tytułu, ale w yjaśn ien ie  to n ie jest 
przekonyw ające. M iędzy tytu łem  a treścią zachodzą jedynie luźne  
zw iązki.

P ierw szy z referatów  został w ygłoszony w  P aray-le-M onial w e  w rze
śniu 1974 r. z okazji 300-lecia kultu  Serca Jezusow ego. Budzi on zro
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zum iałą ciekaw ość, gdyż ku lt Serca Jezusow ego w  K ościele katolickim  
jest ciągle żyw y, a studiów  teologicznych z tej dziedziny prwadzi się  
w spółcześnie stosunkow o mało. Zainteresow anie to staje się jeszcze  
bardziej uzasadnione na gruncie polskim . N ie kto in n y  bow iem , tylko  
Kasper D rużbicki (t 1662) był w raz ze św. Janem  Eudesem  (t 1680) 
głów nym  propagatorem  kultu Serca Jezusow ego. On to napisał jedno  
z najbardziej solidnych dzieł z tego zakresu pt.: M eta cordium  (pierw 
sze w ydanie ukazało się  w  K aliszu w  1683 r.). N iem ałe też znaczenie 
posiadał M emoriał, sk ierow any przez biskupów  polskich w  1765 r. do 
Stolicy  A polstolsk iej w  spraw ie ustanow ien ia  św ięta  Serca Jezusow e
go. Ż yw e nadto są w  Polsce nabożeństw a p ierw szopiątkow e i inne for
m y pobożności zw iązane z ku ltem  Serca Pana Jezusa. Z drugiej stro
ny zauw aża się w spółcześnie w ie le  głosów  krytycznych pod adresem  
tego rodzaju kultu. Stąd rodzi się potrzeba odnow ionej teologii czci 
Serca Jezusow ego. W szystko to razem  stanow i bardzo podatny grunt 
dla referatu H. Volka. Trzeba też przyznać, że autor zgrom adził w ie le  
cennego m ateriału, a le  poprzestał jedynie na stronie filologicznej za
gadnienia. W części p ierw szej — „Herz” anthropologisch  —. zajął się 
w yjaśn ien iem  term inu „serce” w  sensie ludzkiego organu jako sym 
bolu spraw  ludzkich, w yrażającego jedność i całość człow ieka. W czę
ści drugiej — „Herz” biblisch  — om ów ił różne znaczenia, w  jakich sło
wo „serce” w ystępuje w  P iśm ie św . Część trzecia — „Herz” theo
logisch  —  zaw iera podsum ow anie z położeniem  akcentu na ów  specy
ficzny, całościow y sposób określania Boga i człow ieka przy użyciu  
term inu „serce”. N ie m ożna jednak zadow olić się zebranym  przez 
V olka m ateriałem . W w arstw ie antropologicznej autor nie w ykracza  
poza w yjaśn ien ia  podane w  tym  zakresie przez A rystotelesa, a w  w ątku  
skrypturystyczm ym  n ie  w ychodzi poza w iadom ości znane ze słow ników  
teologii b ib lijnej. Szczególny niedosyt budzi brak pogłębionej teologii 
kultu Serca Jezusow ego i odpow iedzi na pytania: Czy kult ten jest 
jeszcze aktualny? Jak ie znaczenie posiada on dla w spółczesnego czło
wieka? Czy m ożna go ew entualn ie  zastąpić inną form ą pobożności?

D rugi rozdział stanow i referat, w ygłoszony przez V olka 1975 r. przed 
teologam i katolick im i i protestanckim i, opublikow any przedtem  
w  Catholica 29 (1975) nr 3—4. Znowu m am y tu do czynienia z um ow 
nym  tytułem . K ościół jako m isterium  — to dla autora nie ta treść, 
którą pod identyczną nazw ą podaje konstytucja dogm atyczna o K o
ściele L um en  gentium , lecz g łów nie sprawa jedności K ościoła, n ie 
om ylności i kapłaństw a. Można by ostatecznie zaakceptow ać dokonany  
w ybór zagadnień, gdyż pojęcie „m isterium  K ościoła” jest tak szerokie 
i elastyczne, że zostaw ia dużą sw obodę piszącem u, gdyby nie to, że 
opracowane przez V olka k w estie  nie dodają w łaściw ie  nic now ego do 
tego, co na ten tem at pow iedział Sobór W atykański II. Zarówno pro
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blem  jedności K ościoła jak i jego nieom ylności, a także spraw a ka
płaństw a są kw estiam i otw artym i. D okum enty V aticanum  II  n ie w y 
pow iadają tu  bynajm niej ostatniego słowa. Są to zarazem  zagadnienia  
w ażne, żyw o dyskutow ane przez w spółczesnych teologów . Problem  je-  
dyności Kościoła tk w i przecież u podstaw  dążeń ekum enicznych  
w  chrześcijaństw ie, a spraw a nieom ylności jest jednym  z kam ieni,
0 który rozbijają się w ysiłk i m iędzyw yznaniow ego pojednania. Znane 
jest np. w  tym  w zględzie stanow isko H. K iinga i dyskusja, która się 
w yw iązała  w  zw iązku z w ysuniętą  przez niego teorią. Podobnie pro
blem  kapłaństw a w  K ościele znajduje się w  centrum  zainteresow ania  
teologów  i zw ykłych w iernych. C zytelnik w ięc ma prawo oczekiw ać  
od tak w ytraw nego teologa, jak H. Volk, czegoś w ięcej niż pow tórze
n ia nauki ostatniego Soboru.

Trzeci rozdział pośw ięcił autor om ów ieniu łaski sakram entu m ałżeń
stw a. Jest to jedyny w  książce dotąd n ie opublikow any referat. Znaj
duje się on na pograniczu teo log ii m oralnej i dogm atycznej. Z punktu  
w idzenia tej ostatniej należy się autorow i pochw ała za trafne w ytłu 
m aczenie sakram entalności m ałżeństw a. D ziałanie sakram entu m ałżeń
stw a — stw ierdził V olk — nie ogranicza się tylko do m om entu ślubu, 
lecz rozciąga się na całe życie m ałżonków. D zięki sakram entow i m ał
żeństw o staje s ię  zbaw czym  stanem , w iąże w  now y sposób ludzi 
z C hrystusem  i daje szczególny udział w  funkcjach Kościoła. Znakiem  
sakram entalnym  jest w  pew nym  sensie życie m ałżonków, które jed
nocześnie realizuje to, co ten sakram ent oznacza (s. 76—91).

Czwarty, ostatn i rozdział dotyczy obiektyw nych norm  m oralnych
1 osobow ej odpow iedzialności. Rozprawę tę w  skróconej form ie opubli
kow ał autor w  Osservatore  Romano  16 III 1975 r. W skład rozdziału  
w chodzą następujące zagadnienia: m oralna odpow iedzialność człow ieka  
przed Bogiem , nauka kościelna o m oralnym  zobow iązaniu, n iepew ności 
w  etycznej ocenie ludzkich czynów , zasady ogólne i poszczególne w y 
padki, natura czy osoba jako fa łszyw a norma —  alternatyw na, osobo
w a istota  człow ieka jako podstaw a normy etycznej, uw arunkow ania  
decyzji w obec ogólnej norm y. O cenę tego rozdziału n ależy zostaw ić  
etykom , m oralistom  i ew entualn ie przedstaw icielom  prawa kanoniczne
go, poniew aż jego treść dotyczy pogranicza tych  dyscyplin. Jedno tylko  
m ożna pow iedzieć ogólnie, że w yw ody te cechuje dogm atyczne u ję
cie. Są one pytaniem  o zasadę (princip ium ), a  nie w daw aniem  się 
w  szczegóły i poszukiw aniem  odpow iedzi w  objaw ieniu  tłum aczonym  
przez Kościół.

Trudno s ię  dziw ić H. V olkow i, że podaw ał praw dy pow szechnie  
przyjęte. Jako biskup, a potem  kardynał, w ystępując na różnego ro
dzaju zjazdach, reprezentow ał oficja lne stanow isko Kościoła. Zadaniem  
jego była troska o czystość w iary, a nie poszukiw anie now ych ujęć.
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co stanow i cel raczej prac teologów . D latego książka H. V olka nie 
wyróżnia się oryginalnością m yśli an i b łyskotliw ością sform ułowań, 
ale za to odznacza się popraw nością w yw odów  i oparciem  w  Credo 
Kościoła. Stąd też m oże być w e w łaściw ym  sobie zakresie w ykładni
k iem  nauki katolickiej.

Edward Ozorowski

M enschenzüchtung. Das Problem  der genetischen M anipulie
rung des M enschen, M ünchen 21970 ss. 254.

Problem  m ożliw ości doskonalenia człow ieka pod w zględem  fizycznym  
i um ysłow ym  już od daw na absorbow ał uw agę w ielu  uczonych. Po
cząw szy od połow y X IX  w., gdy F. G a l t o n  i G.  M e n d e l  ogło
s ili sw oje prace dotyczące dziedziczności, aż do w spółczesnej rew olu
cji naukow ej w  b iologii stw ierdzam y pow szechne zainteresow anie róż
nym i zjaw iskam i życia. Jedne publikacje zajm ują się w artością życia  
ludzkiego, będącego szczytem  ew olucji w  przyrodzie, drugie koncen
trują się  na strukturze biochem icznej życia . 1 R ozw ijająca się biologia  
m olekularna i su kcesy  m edycyny w  zakresie podnoszenia jakości życia  
i m ożliw ości jego przedłużenia, transplantacja tkanek i narządów, regu
lacja płodności i determ inacja p łci staw iają przed człow iekiem  nowo  
problem y natury m oralnej, społecznej i praw nej. Zagadnienia te  słusz
nie są uw ażane za dylem aty etyczne, w obec których dzisiaj człow iek  
m usi zająć określone stanow isko.

Książka pośw ięcona „hodow li człow ieka” znajduje się na lin ii tych  
aktualnych trendów  i kontrow ersji, pojaw iających się w śród naukow 
ców  zw łaszcza w  odniesieniu do m anipulacji genetycznych. Są to sp e 
cyficzne in terw encje biom edyczne, dotyczące struktury psychosom a
tycznej człow ieka. Tę w łaśn ie problem atykę m anipulacji genetycznych  
na organizm ie ludzkim  podejm uje om aw iana praca. Z aw iera ona kry
tyczne w ypow iedzi ośm iu w yb itn ych  specjalistów  z różnych dziedzin na 
tem at m anipulacyjnych działań człow ieka. N iektórzy autorzy sw oją  
argum entację opierają na przesłankach z nauk przyrodniczych. Leka
rza i b iologow ie próbują szukać analogii m iędzy m anipulacjam i gene
tycznym i a eksperym entam i k linicznym i, które są przecież nieodzow ne

1 C. P. S w a n s o n ,  Zycie kom órki, W arszawa 1964 s. 174; A. U r 
b a n e k ,  Rew olucja naukow a w  biologii, W arszawa 1973 s. 236; H. 
H a r r i s ,  H um an biochemical genetics, Cambridge 1959 s. 310; A. C. 
G i e s e ,  Cell physiology, Philadelphia <1973 s. 741.


